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D Z I A Ł A L N O Ś Ć  O K R Ę G O W E J  K O M I S J I  
B A D A N I A  Z B R O D N I  H I T L E R O W S K I C H  W  O L S Z T Y N I E  

W  L A T A C H  1 9 6 5 — 1 9 8 4

G łów ną K om isję B adania Zbrodni H itlerow skich  i jej teren ow e oddzia
ły  —  k om isje  ok ręgow e —  pow ołano dekretem  z dnia 10 listopada 1945 r. 
Z ostał on uch ylon y  ustaw ą z 6 k w ietn ia  1984 r., zm ieniającą strukturę orga
n izacyjną G łów nej K om isji i  poszerzającą jej m erytoryczne zadania. O becnie  
p e łn y  ty tu ł brzm i „G łów na K om isja B adania Zbrodni H itlerow skich  w  P o l
sce —  Instytu t P am ięci N arodow ej” (dalej G łów na Komisja).

U staw a jest przejaw em  dążeń i działań zm ierzających do u rzeczyw istn ie
n ia zobow iązań u czestn ików  koalicji antyhitlerow skiej, aby „ścigać aż po krań 
ce św ia ta ” w in n ych  zbrodni ludobójstw a, aby zapew nić poszanow anie e le m e n 
tarnych  zasad prawa i m oralności ogólnoludzkiej, delegalizacji w ojn y  i prze
m ocy, jako środka załatw ian ia  sporów m iędzynarodow ych  w  im ię pokoju  
i bezp ieczeństw a narodów, a tym  sam ym  uchronienia ludzkości przed now ą  
zagładą.

Zbrodnie h itlerow sk ie  n ie  m ają precedensu w  historii.

W  okupow anych  przez Trzecią Rzeszę krajach Europy straciło życie  
30 m in  ludzi, w  tym  18,1 m in  osób ludności cyw iln ej zostało zam ordow anych  
przez h itlerow ców  w  sposób p lan ow y  i  z  prem edytacją.

Obozy h itlerow skie, w  szczególności obozy koncentracyjne i ośrodki za 
g ład y  sta ły  się  g łó w n y m  instrum entem  w yniszczen ia  ludności krajów  okupo
w anych  przez Trzecią Rzeszę N iem iecką. W  ponad czternastu tysiącach  obo
zów  i podobozów, gett  i  w ięzień, zorganizow anych  przez h itlerow ców  w  oku
pow anej Europie zginęło  co najm niej 11 m in  ludzi. W obozach koncentracyj
n ych  i ośrodkach zagłady ty lko  na ziem iach  polskich: A uschw itz-Birkenau, 
Majdanek, Stutthof, G ross-Rosen (Rogoźnica), P łaszów , Treblinka, Bełżec, So-  
bibór, Chełm no nad N erem  —  h itlerow cy  w ym ord ow ali 6,7 m in  w ięźn iów ,  
g łó w n ie  Polaków , Ż ydów  i  ob yw ate li  ZSRR.

P olska w  w yn ik u  okupacji h itlerow sk iej straciła 6 m in  28 tys. sw ych  o b y 
w ateli, w  ty m  ponad 2 m in  25 tys. dzieci i  m łodzieży. Zam ordowano w ielu  
w y b itn y ch  inte lektualistów , tw órców  kultury, działaczy społeczno-politycz
n ych  i  gospodarczych. Są to n ajw iększe  straty, jakie poniósł jak ikolw iek  kraj 
w  okresie  II w o jn y  św iatow ej, n ie  m ów iąc o stratach m ateria lnych , w  zakre
sie  kultury, o św ia ty  i  nauki.

N adto w  Polsce zginęło co najm niej 2-—2,5 m in  o b y w a te li  30 państw  i  51 
narodow ości Europy, A m eryki, A zji i  A fryki, w  tym  800 tys. jeńców  radziec
kich, 22 600 w łosk ich , k ilkanaście  ty s ięcy  francuskich, angielsk ich  i  am ery
kańskich. Cała Polska, a n ie  ty lko  A uschw itz-B irkenau, stała się najw iększym  
cm entarzem  II w o jn y  św iatow ej.
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Mając na w zględzie  przytoczone w yżej dane, P olska od lat domaga się, 
aby w szyscy  spraw cy  zbrodni przeciw  ludzkości pon ieśli zasłużoną karę.

M am y szczególne prawo i obowiązek, by przypom inać św iatu, czym  był  
i do czego doprow adził faszyzm . M am y rów nież prawo przeciw staw iać się  
w szelk im  usiłow aniom  fałszow ania  historii II w ojn y  św iatow ej.

N iem cy h itlerow sk ie  złam ały  b ow iem  obow iązujące prawo narodów k on 
w en cję  haską z 1907 r. i konw encję  gen ew sk ą  iz 1929 r.

Polska, jako jedno z p ierw szych  państw , w ydała  specjalną ustaw ę karną  
dotyczącą odpow iedzialności za zbrodnie Trzeciej Rzeszy N iem ieckiej, a m ia 
now icie  dekret z 31 sierpnia 1944 r. —  o w ym iarze  kary dla faszystow sko-  
-hitlerow skich  zbrodniarzy. U staw a z 22 kw ietn ia  1964 r. o w strzym aniu  b ie 
gu przedaw nienia zbrodni h itlerow sk ich  doprowadziła do podpisania przeiz 
w ie le  państw  konw encji ONZ z 26 listopada 1968 r. w  spraw ie n ieprzedaw -  
nienia zbrodni w ojen n ych  i zbrodni przeciw ko ludzkości. RFN pod naciskiem  
opinii publicznej przedłużyła na czas n ieokreślony  n ieprzedaw nianie ścigania  
spraw ców  m ordów.

Sąd y  koalicji antyhitlerow skiej, tj. W ielk iej Brytanii, Francji, USA , 
ZSRR oraz Polski, Czechosłowacji, Holandii, B elg ii, Danii, N orw egii, Ju gosła 
w ii, a także sądy NRD, RFN, Austrii, Berlina Zachodniego skazały  od 1944 r. 
około 50 tys. h itlerow ców  za popełn ione zbrodnie w ojen n e  i przeciw ko ludz
kości.

Na terytorium  RFN wsizczęto dochodzenia przeciw ko 84 403 osobom. Do 
1 stycznia 1984 r. zapadło ty lko 6456 w yroków . N atom iast w  stosunku do 
74 263 osób, tzn. 88%  podejrzanych, zakończono postępow anie przez u n iew in 
n ienie, zaw ieszen ie bądź um orzenie. O becnie łączn y  czas postępow ania  trwa  
ponad 12 lat. Zbrodniarze w ojenn i są traktow ani przez sądy n iem ieck ie  coraz  
łagodniej. N atom iast sąd y  polsk ie w ym ierzy ły  karę 5325 zbrodniarzom  h itle 
row skim  pochodzenia n iem ieckiego.

Sądy n iem ieck ie  opieszałość w  postępow aniu  tłum aczą specyfiką  spraw, 
trudnościam i o b iek tyw n ym i oraz niedostateczną pomocą państw , na terenie  
których zbrodnie zo sta ły  dokonane. T ego rodzaju sytuacja n ie  ma odniesienia  
do Polski. G łów na K om isja  od 1959 r. ustaw iczn ie udziela RFN w szechstron 
nej pom ocy praw nej, a w ięc  od czasu, k iedy  P olska i  RFN n ie  naw iąza ły  
jeszcze stosunków  dyplom atycznych.

W RFN są trzy centrale ścigania zbrodniarzy w ojennych , z  k tórym i G łów 
na K om isja naw iązała  szeroką w spółpracę, tj. w  L udw igsburgu, K olonii 
i Dortmundzie. C entralom  tym  dotychczas przekazano ponad 130 tys. klatek  
m ikrofilm ów  dokum entów  oraz 31 400 protokołów  przesłuchania św iadków  w  
spraw ie zbrodni h itlerow sk ich  w  Polsce.

Zgodnie z inform acją M inisterstw a Spraw ied liw ości R epubliki Federalnej  
N iem iec, z w iosn y  1984 г . ,  90%  m ateria łów  dotyczących  zbrodni h itlerow skich  
z okresu II w o jn y  św iatow ej, jakie w p ły n ę ły  do RFN w  zw iązku z obrotem  
z zagranicą, pochodzi z Polski.

Od w ielu  lat zupełn ie bezkarnie poczynają sobie w  R FN  ruchy skrajnie  
praw icow e. One przyctzyniły się  do tego, że w ie lu  w yższych  funkcjonariuszy  
SS i policji odpow iedzia lnych  za zbrodnie na okupow anych  ziem iach polskich  
czuło się  najbezpieczniej w  RFN. D otychczas n ie  pociągnięto do odpow iedizal- 
ności karnej takich zbrodniarzy, jak W. Koppe, H. Reinefarth, W. W entzki, 
J. T hum m ler oraz k ierow nictw a referatu polskiego w  R SH A i w ie lu  innych  
funkcjonariuszy adm inistracji w ojsk ow ej i cyw ilnej.
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P ow odem  takiego stanu rzeczy jest popieranie ruchów  nacjonalistycznych  
przez osoby oficja lne w  RFN. D eputow any do B undestagu  H erbert Hubka na  
spotkaniu „Ś lązaków ” w  H anow erze oznajmił, że  uw aża uznanie granicy  na  
Odrze i N ys ie  Ł użyckiej za sprzeczne z prawem . T w ierdził też, iż  „Ś lązacy” 
nie chcą sią pogodzić z rabunkiem  ich ojczyzny. N atom iast przesiedlenie  
N iem ców  n azyw a  zbrodniami w ypędzen ia  („Frankfurter R undschau” z 20 
czerw ca 1984 r.). Na tym że spotkaniu m inister fed era ln y  do spraw  stosunków  
w ew nątrzn iem ieck ich , H einrich W indelen  (CDU) zakom unikow ał, iż zwrócił 
się do m inistrów  ośw ia ty  krajów  federalnych  (landów), że do historycznej  
praw dy, która m usi być przekazyw ana uczniom, należą nie ty lko  zbrodnie  
N iem ców , ale rów nież zbrodnie popełn ione na N iem cach.

M inister spraw  w ew nętrznych , Friedrich Zim m erm ann, w  sw oim  w y s tą 
pieniu  opublikow anym  w  „V olksbote” z 17 ozerwca 1983 r. stw ierdził: „ w y 
pędzenie N iem ców  z ich  o jczyzny n a  W schodzie jest w ydarzen iem  historycz
n ym  w  skali ś w ia t o w e j .  Ta po lityka i ludzka katastrofa n ie  znalazła za
granicą do dnia dzisiejszego u w a g i odpow iadającej jej rozm iarom  i sk u t
kom  ------- . U w ażam  za niedopuszczalne, aby w  koniecznej h istorycznej d y s 
kusji o m asow ych  zbrodniach drugiej w ojn y  św iatow ej, w ypędzen ie  N iem 
ców  z Europy środkow o-w schodniej było pom ijane”. Dalej Zim m erm ann  
stw ierdził, iż spow odow ał, aby naukow cy opracow ali „dokum entację w y p ę 
dzenia N iem ców  z Europy środkow o-w schodniej”.

Z atem  n iektórzy p olitycy  N iem iec zachodnich chcą niejako zrzucić ciężar  
odpow iedzialności za zbrodnie popełn ione przez Trzecią Rzeszę w  okresie  
II w o jn y  św ia tow ej na sw oje  ofiary.

W  ogóln ie przedstaw ionej sytuacji szczególnego znaczenia nabiera dzia
ła lność G łów nej i  ok ręgow ych  K om isji B adania Zbrodni H itlerow skich  w  
Polsce.

Zachodzi konieczność dalszego ścigania zbrodniarzy hitlerow skich, zbiera
n ia  i zabezpieczania dokum entacji, prow adzenia prac badaw czych, pub likow a
n ia  m ater ia łów  dotyczących  zbrodniczej działalności Trzeciej R zeszy N iem iec 
kiej i  faszyzm u. W iedza o tym  jest konieczna, b y  p o litycy  i w ojskow i państw  
im peria listycznych  m ie li  św iadom ość, że  in sta low an ie  śm iercionośnych broni, 
łam anie praw  i  zobow iązań m iędzynarodow ych  jest zbrodnią, za  którą trzeba  
ponosić odpow iedzialność przed sądem  narodów, jak słusznie tw ierdził poseł  
D ąbek w  przem ów ieniu  sejm ow ym .

O bchodzim y dw udziesto lec ie  działalności naszej Kom isji. Zachodzi zatem  
potrzeba przedstaw ienia  jej dokonań i  ocen y  w  jakim  zakresie przyczyniła  się 
do e fek tó w  pracy G łów nej K om isji w  śc iganiu  zbrodniarzy hitlerow skich .

O kręgow a K om isja  w  O lsztynie zosta ła  reaktyw ow ana 10 m aja 1965 r.
Z godnie ze  sta tu tem  i  regulam inem , organam i uchw ałodaw czym i są p le 

num  i  prezydium , zaś organem  w yk on aw czym  Biuro Kom isji.
P rzew odniczący  K om isji jest p ow o ły w a n y  przez m inistra spraw iedliw ości. 

K olejnym i przew odniczącym i b y li w icep rezesi sądu w ojew ódzk iego  O sw ald  
Szn ep f i  Jerzy  R uszkow ski, prezes sądu w ojew ódzk iego  H enryk Szw aozkow -  
sk i i  obecnie tę  funkcję  już przez 9 la t  spraw uję  ja.

A k tualn ie  p lenum  liczy  32 członków , zaś prezydium  trzynastu.
Do w ym ien ionych  organów  pow ołano działaczy politycznych, spo łecz

nych, kultura lno-ośw iatow ych , członków  ZBoW iD, O byw atelsk iego K om itetu  
Ochrony P om ników  W alki i  M ęczeństw a, h istoryk ów  i  praw ników .

N ależy  podkreślić, że  K om isja  w  sw ojej  działalności opiera się  na a k ty 
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w ie  społecznym , za in teresow anym  problem atyką okupacji i zbrodni h itlerow 
sk ich  ze szczególn ym  uw zg lęd n ien iem  terenu  W arm ii i  Mazur.

Do pracy w  K om isji w łącza się  społeczeństw o, m łodzież, organizacje spo
łeczno-polityczne, w ojsko . G dyby n ie  w spółpraca z  w y m ien io n y m i in sty tu cja 
m i, n iew ą tp liw ie  n ie  o s iągn ęlib yśm y takich  w yn ik ów . N a apel K om isji całe  
społeczeństw o w ojew ód ztw a  olsz tyńsk iego  w łączy ło  się  do przeprowadzenia  
ankietyzacji o eksterm inacyjnej działalności okupanta, obejm ującej zbrodnie, 
w ysied len ie , rabunek, zagadnien ia  obozów  jen ieck ich  i robotników  przym uso
w y ch . W  w y n ik u  tej  akcji uzyskano ponad 3 tys. inform acji. B y ł to  pow ażny  
w k ład  całego społeczeństw a łącznie ze  szkołam i i w ojsk iem  w  u jaw nien ie  
eksterm inacyjnej działalności Trzeciej R zeszy N iem ieckiej.

Inform acje z  przeprowadzonej ankietyzacji p osłu ży ły  następnie do opra
cow ania  rejestru m iejsc i fak tów  zbrodni popełn ionych  w  latach  1939— 1945 
n a teren ie  w ojew ód ztw a  olsztyńskiego.

W  m y śl dekretu  z  10 listopada 1945 r. i  u sta w y  z  6 k w ietn ia  1984 r. o  po
w o łan iu  G łów nej K om isji w  P olsce  do jej obow iązków  należy:

—  prow adzenie śledztw  w  spraw ach  zbrodni w ojen n ych  i  zbrodni przeciw  
ludzkości;

—  prow adzenie prac badaw czych, dokum entacyjnych  oraz archiwalnych;
—  publikow anie  w y n ik ó w  działalności za pomocą środków  m asow ego  

przekazu i  w yd aw n ictw , w  szczególności zaś zaznajam ianie społeczeństw a  
z problem atyką prac i n au k ow ym i opracow aniam i.

W  okresie sw ej dzia ła lności K om isja  odbyła  13 posiedzeń p lenarnych  i 76 
posiedzeń prezydium . Do r. 1971 tem atyczn ie  działalność K om isji koncentro
w a ła  się  w  zespołach: śledczym , dokum entacyjnym , propagandow ym  i h isto-  
ryczno-praw nym . W 1973 r. nastąpiła  reorganizacja zespołów , polegająca na 
połączeniu  dokum entacyjno-badaw czego z  propagandow ym , tak  iż  do 1980 r. 
fun k cjon ow ały  dw a zespoły  —  śledczy  i propagandow o-dokum entacyjno-ba-  
dawczy. Zespół śledczy od 1980 r. przestał istn ieć naturalnym  bieg iem  rzeczy, 
śledztw a toczące się  w  K om isji i  delegaturach zosta ły  b o w iem  ukończone, 
a delegatury  rozw iązane. N atom iast zespół propagandow o-dokum entacyjno-  
-badaw czy  form aln ie n ie  istn ieje , ale faktyczn ie  działa.

W łaśnie od 1972 r. pow stało w ie le  prac naukow ych: dr. Bohdana K oziełło-  
-Pok lew skiego  i dr. Bohdana Łukaszewicza, Z e  zn a k ie m  «P». R e lac je  i w s p o 
m n ie n ia  ro b o tn ik ó w  prz-ymusotuych  i  je ń c ó w  w o je n n y c h  to Prusach W schod
n ich  (Olsztyn 1977); tychże autorów, D zie c iń s tw o  i m ło d o ść  ze  z n a k ie m  «P». 
W sp o m n ie n ia  (Olsztyn 1982); Z a g ra n ic zn i  ro b o tn ic y  p r z y m u s o w i  w  P rusach  
W sch o d n ich ,  praca doktorska Bohdana K o zie łło -P ok lew sk iego  (W arszawa 1978). 
(Na ukończeniu jest tegoż autora praca habilitacyjna nt. P rusy W schodnie  
w  latach 1933— 1945); Irena Sikorska, W iersze  i p ieśn i  p o lsk ic h  ro b o tn ik ó w  
p r z y m u s o w y c h  w  T rze c ie j  R z e s zy  w  la tach  1939— 1945 (Olsztyn 1978); Z ygm u n 
ta Lietza, O b o zy  je n ie c k ie  w  P rusach  W sc h o d n ic h  w  la tach  1939— 1945 (War
szaw a 1982).

W cześniej ukazały  się  książki b. działacza Z w iązku P olaków  w  N iem 
czech Jana Boenigka, M in ę ły  w ie k i  a m y ś m y  osta li  oraz W y r o k i ,  jak rów nież  
działacza polonijnego dr. W ładysław a Gębika, M a rtyro lo g ia  P o la k ó w  w  K w i 
d zy n ie .  W ym ienić n a leży  rów nież E w ę K orc autorkę w ielu  artykułów  zw iąza 
nych  z problem atyką K om isji. Brała ona ozynny udział w  n iektórych  sesjach  
naukow ych  organizow anych  przez nas, zapoznając słuchaczy z zasobam i Wo-
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jew ódzkiego A rch iw um  P aństw ow ego  w  Olsztynie. R eferaty  te są bardzo cen 
nym  m ateria łem  źródłow ym  do opracow ań naukow ych. C zynnym i działaczam i 
społecznym i i w ie lce  zasłużonym i w  zakresie propagandow ym  i dokum enta
cyjnym  są redaktor Zofia D udzińska —  członek plenum , od lat zajm ująca się  
m artyrologią W arm iaków i  M azurów z okresu II w ojn y  św iatow ej. O praco
w ała  ona m. in. przew odnik po m iejscach pam ięci narodow ej W arm ii i Mazur, 
W a lk a ,  m ę c z e ń s tw o ,  c m e n ta r ze  oraz Obóz je n ie c k i  w  O ls z ty n k u .  Do zasłużo
nych  działaczy społecznych  należy  A lina Zienkiew icz, członek prezydium  k o 
misji. Tak sam o redaktor H enryk L eśniow ski. Maria T arnow ska opracowała  
bibliografię  m artyrologii W armii, M azur i P ow iśla  dotyczącą okresu okupacji  
hitlerow skiej. Dr W itold P iechocki zajm ow ał się problem atyką zbrodni h it le 
row skich popełn ionych  na Polakach w  N ow ym  M ieście L ubaw skim  oraz w  
obozie karnym  dla dzieci i m łodzieży  w  Lubaw ie. Tadeusz W illan w  sw ojej  
książce Droga p rze z  m o rze  w  sposób bardzo interesujący przedstaw ił w y 
siedlen ie ludności cyw iln ej przez w ład ze  h itlerow sk ie z terenu Prus W schod
nich.

Są to bardzo cenne pozycje w  pow ojennym  piśm iennictw ie, dotyczącym  
Prus W schodnich z okresu drugiej w ojn y  św iatow ej, tym  bardziej że w ie le  
z nich ma charakter naukow y.

Do znaczących in icjatyw  K om isji na leży  zaliczyć organizow anie sesji 
o charakterze naukow ym  i popularno-naukow ym . W m inionym  d w u d ziesto le 
ciu  zorganizow ano 17 sesji, 12 w  Olsiztynie zaś 5 w  D ziałdow ie, N o w y m  M ieś
cie, Lubaw ie, Janow cu  K oście lnym  i O lsztynku. S esje o charakterze populary
zatorskim  m ia ły  na celu  zapoznanie społeczeństw a w ojew ód ztw a o lsz tyń sk ie 
go z m artyrologią W arm ii i M azur oraz działalnością K om isji. Dużą pomoc  
ok azyw ały  K om isji in stancje partyjne oraz organizacje społeczno-polityczne. 
Pom oc w yraża ła  się, m. in . n ie  ty lko  w  technicznych  przygotow aniach, ale  
w  przekazyw aniu  odpow iednich  funduszy niezbędnych  dla zorganizow ania  
sesji.

N a szczególną u w a g ę  zasługuje sesja n aukow a zorganizow ana w spóln ie  
z O środkiem  B adań N au k ow ych  im. W ojciecha K ętrzyń sk iego  w  r. 1978 w  K i- 
kitach  koło O lsztyna nt. „Praca przym usow a w  Trzeciej R zeszy  w  latach  
drugiej w o jn y  św ia to w ej”. W płynęła  ona na w zrost zainteresow ania  n aukow 
ców  problem atyką robotników  przym usow ych  i w ydała  plon w  postaci w y 
d aw n ictw  książkow ych, o k tórych  już w spom inano.

Szerokie reperkusje przyniosła sesja popularno-naukow a zorganizow ana  
przez K om isję w spó ln ie  a  ZW ZBoW iD i  in n ym i instytucjam i w  1983 r. w  O l
sztynku, nt. obozu jenieckiego w  K rólikow ie koło O lsztynka —  Sta lag  I В  
H ohenstein. W zbudziła ona duże za in teresow anie nie ty lko  w  kraju, ale i za 
granicą, dotyczyła  bow iem  zbrodniczej działalności okupanta w ym ierzonej  
przeciw ko krajom  podbitej Europy. Oprócz jeńców  polskich w  obozie tym  
zginęło w ie le  ty sięcy  żołnierzy radzieckich, francuskich, belgijskich, h o len 
derskich i  w łoskich . Z Francji w p ły n ą ł list z pozdrow ieniam i dla uczestn ików  
sesji od prezesa S tow arzyszenia  N arodow ego Sta lagów  I A  i I B. M ateriały  
z tej sesji aktualn ie znajdują się w  druku.

Jak  już nadm ieniono, g d yb y  n ie pomoc finansow a w ład z w ojew ódzkich, 
a szczególn ie W ydziału  K u ltu ry  i  Sztuki, działalność K om isji na tak szeroką  

skalę  n ie  b y łab y  m ożliw a. W ydział ten  finan sow ał n ie  ty lko  sesje, a le  także  
publikacje m ateria łów  z sesji, konkurs na w spom nien ia  b y łych  robotników
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przym usow ych przebyw ających  w  okresie okupacji n iem ieckiej n a  terenie  
Prus W schodnich czy też w yd an ie  książkow e pracy zbiorowej pod redakcją  
W itolda P iechockiego W a lk a  i m ę c ze ń s tw o .

Jeśli chodzi o działalność dokum entacyjną to na podstaw ie zasobów archi
w aln ych  W ojew ódzkiego A rch iw um  P aństw ow ego w  O lsztynie sporządzono  
w ie le  kartotek k w eren d aln ych  (2228 sztuk kartotek osobowych, 2895 m eryto 
rycznych). Nadto z akt karnych  Sądu W ojew ódzkiego w  O lsztynie sporządzo
no 37 kw erend dotyczących zbrodniarzy skazanych  z dekretu sierpniow ego  
z 1944 г . ,  o w ym iarze  kary dla faszystow sko-h itlerow sk ich  zbrodniarzy w in 
nych  zabójstw  i znęcania się  nad ludnością cyw ilną  i jeńcami.

Z akt sądow ych  dotyczących uznania za zm arłego i stw ierdzenia  zgonu  
sporządzono kartoteki dotyczące 638 osób, a z akt śledczych  O kręgow ej K o 
m isji w  O lsztynie —  201.

Sporządzono też k w eren d y  z zachow anych akt Urzędu Stanu Cywilnego. 
N adto kilkadziesiąt kw erend  z zasobów  archiw alnych  dotyczących ew akuacji 
z Prus W schodnich w  okresie  od grudnia 1944 r. do lu tego 1945 r. P rzepro
w adzono też k w eren d y  dotyczące spraw  żydow skich  w  Prusach W schodnich  
w  latach 1933— 1945.

W opracowaniu znajduje się kartoteka personalna robotników  przym uso
w y ch  w  Prusach W schodnich w  latach 1940— 1944 oraz k w eren d y  dotyczące  
problem u C yganów  w  Prusach W schodnich.

N iew ą tp liw y m  dorobkiem  K om isji jest archiw um  podręczne. K om isja po
siada d w ie  m apy m iejsc m artyrologii i obozów jen ieck ich  na obszarze w o je 
w ództw a olsztyńskiego w  latach 1939— 1945. P rzedstaw iają one usytuow anie  
obozów jenieckich, karnych i przym usow ych obozów  pracy, m iejsc zbrodni 
pojedynczych  i zbiorow ych. Służą jako pomoc w  badaniach nau k ow ych  i jako 
sta łe  eksponaty na w ystaw ach .

O kręgow a K om isja zarejestrow ała 123 śledztw a w łasne. M iały one cha
rakter kom pleksow y. W szystk ie  je zakończono do grudnia 1978 r. N ależy  pod 
kreślić, że o lsztyńska K om isja by ła  p ierwszą, która zakończyła w szystk ie  
śledztw a. W  prow adzeniu śledztw  pom agały  prokuratura w ojskow a, pow szech 
na oraz sądow nictw o. B y łob y  w ie lk im  przeoczeniem  nie w ym ien ić  zasłużo
n ych  prokuratorów, płk. M aciborskiego, Popka, N iedzielskiego, Zaw iślaka czy  
też prokuratora Zająca ze Szczytna. W ielk ie zasługi na odcinku prac śled 
czych położył sędzia Józef B łaszak  z N ow ego  M iasta i H am ernik z Iław y, 
obecnie pracujący w  Sądzie W ojew ódzkim  w  Elblągu.

D aleko idącej pom ocy w  poszukiw aniu  dokum entacji udzieliło  społeczeń 
stw o w ojew ód ztw a olsztyńskiego.

Po zakończeniu śledztw  w łasn ych  G łów na K om isja  zleciła  nam  prow a
dzenie śledztw  z terenu podległego O kręgow ej K om isji. Ogólnie przesłuchano  
ponad 5 tys. św iadków , przekazano do G łów nej K om isji 3230 dokum entów , 
z tego  około tysiąc do obsługi m iędzynarodow ej.

Jak już nadm ieniono, do końca 1974 r. dzia ła ły  delegatury  terenow e posłu 
gujące się ak tyw em  społecznym . Do pracy śledczej n iezbędni byli p raw n i
cy —  prokuratorzy czy sędziow ie —  z sądow nictw a pow szechnego i w ojsk o 
w ego. Oni to udziela li K om isji pom ocy m erytorycznej bądź służy li sw oim  
dośw iadczeniem  zaw odow ym  przy nadzorow aniu śledztw . W  pracy K om isji  
brali udział funkcjonariusze służb krym inalnych  K om endy W ojew ódzkiej MO: 
ppłk Leonard N u w el, płk Tadeusz K ulesza i mjr Józef Sapka oraz zastępca  
kom endanta pow iatow ego  MO w  Szczytn ie m jr Marian Marczuk. W spółpraca
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z organam i MO trw a nadal, za co należą się  im  słow a szczególnego uznania  
i podziękow ania.

Obecnie K om isja ma otw arte 3 śledztw a. Dotyczą one zbrodni popełn io 
n ych  przez żandarm ów  n iem ieckich  i W ehrmacht na ludności cyw iln ej w ie j 
skiej. P ierw sze d otyczy zbrodni popełnionych w  gm inie  K rasnosielc, w  po
w iecie  m akow skim , drugie zbrodni żandarm ów  w  posterunku w  Zarębach  
i innych  m iejscow ościach  w  pow iecie  pnzasnyskim, trzecie zbrodni żandarma  
Głąba (w latach 1942— 1944) z posterunku w  K rasnosielcu, w  pow iecie  m a
kow skim .

Dużą wag.ę przyw iązuje K om isja  do prac m agistersk ich  studentów  W yż
szej S zkoły  Pedagogicznej i A kadem ii Rolniczo-Technicznej —  zw iązanych  
tem atycznie z profilem  jej badań. Dotychczas pow sta ły  42 takie prace. Osiem  
z nich to geodezyjne opracow ania m iejsc uśw ięć; nych  w a lk ą  i m ęczeństw em  
w  pow iatach  ostródzkim, kętrzyńskim , szozycieńskim , now om iejsk im , o lsz tyń 
skim, piskim , iław sk im  i działdow skim . Pozostałe dotyczy ły  problem atyki 
o św ia ty  i ku ltury  na W arm ii i Mazurach, w a lk i o zachow anie polskiej św ia 
dom ości narodowej, działalności społeczno-politycznej działaczy warm ińskich, 
obozu jen ieck iego  w  Stab ław kach  w  latach  1939— 1945.

Obóz pracy w  D zia łdow ie by ł przedm iotem  pracy m agisterskiej A nny  
Zienkiewicz. Tem atyka tak dalece ją zainteresow ała, że w  b ieżącym  roku, już 
jako pedagog historii, sporządziła w  ozynie społecznym  rejestr m iejsc i fa k 
tów  zbrodni z akt śledczych  dotyczących  zbrodni w łaśn ie  popełn ionych  w  
D ziałdow ie. Praca ta w ym agała  w yją tk ow o  dużego zaangażowania. A kta są 
obszerne, składają się  z dziew ięciu  tomów. W ym ien ione w yżej prace zostały  
napisane przy pom ocy K om isji, bow iem  w  w ielu  w ypadkach  dysponow aliśm y  
m ateria łem  źródłow ym .

Działalność K om isji w yraża się  w reszcie  w  pracy propagandow ej. Jej 
a k ty w  system atycznie, od lat, w ygłasza  pogadanki dla m łodzieży  w  szkołach, 
zapoznając ją z tragicznym  losem  P olaków  w  okresie II w ojn y  św iatow ej ze  
szczególnym  uw zględ n ien iem  W arm ii i Mazur. K om isja bierze też udział w  
organizow aniu Izb Pam ięci N arodow ej, przekazując odpow iednie eksponaty.

W latach ub ieg łych  zorganizow ano kurs dla przew odników  PTTK  zapo
znając ich z m iejscam i zbrodni popełn ionych  przez faszyzm  niem ieck i na tere 
n ie  w ojew ód ztw a olsztyńskiego. U trzym yw an y  jest sta ły  kontakt z radiem  
i prasą, w szystk ie  w ażn iejsze w ydarzen ia  w  K om isji i jej zam ierzenia są po
daw ane do publicznej w iadom ości. Nadto na łam ach prasy periodycznie uka
zują się artykuły  dotyczące problem atyki K om isji pióra członków  naszego  
preizydium, Z. D udzińskiej i H. L eśniow skiego.

Obecnie profil działalności K om isji u lega przekształceniu. W obec zmian  
strukturalnych  —  przeobrażenia jej w  Instytu t Pam ięci N arodow ej —  aktyw  
społeczny będzie czynnik iem  dom inującym , a zatem  w spółpraca ze społeczeń 
stw em  m usi się  bardziej rozwinąć.


